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Adres Redakuj: 1 auministracji 


Radom, ulica Lubelska Nr 28. 


Numer pojedyń- 
WARUNKI PRZEDPŁATY. RÓŻĄ 

W Radomiu: rocznie rb. 4, pół- = 
rocznie rb. 2, kwartalnie rb, 1, 
miesięcznie k. 35. 

Z przesyłką pocztowa: rocznie rb. 
5 k. 20, półrocznie rb. 2 k. 60, 
kwartalnie rb. 1 k. 30. 

Za granicą: rocznie rb. 8, pół- 
rocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2. 


Przedpłate i ogło* 
szenia przyjmuje 
Administracja 
„Kurjera“ 
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tecznych od 4—7 po południu, 


Administracja otwarta codziennie za wyjątkiem dni 
świątecznych od 10—2 i od 4—7 po południu. 


Drobne rękopisy 
nie zwracają się. 


| Redakcja otwarta codziennie za wyjątkiem dni świą- || 
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OGŁOSZENIA. 

Na | stronie za wiersz garmon 
towy lub jego micjsce kop. 30. 

Nekrologi za wiersz kop. 15. 

Reklamy, nadesłane po tekscie za 
wiersz potitowy lub jego miejsce 
kop. 20. 

Ogłoszenia zwyczajne pierwszy 
raz kop. 10, następne po kop. 5 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 
Ogłoszenia drobne po k. 2 za wyraz. 


jk Przedpłatę przyj- 
mują również 
księgarnie oraz 
agientury w mia- 
stach i miaste- 
czkach, 


Zmiana adresu 
pocztowego k. 20. 


U 
a—Krak. Przedm. 47, Torzewskiego—Złota 8 i „Prasa*—Nowy Świat 36. z 


[ludu roboczego. Była to chwila nietylko | mnego porozumienia się w różnych kwestjach tyczą- 


cych się uczniów, jakoteż w celu wyboru z pośród sie- 


0D REDAKCJI. 


| podniosła lecz i brzemienna w pierwiastki 


s Meisa N BOR EET Ary ewn De delegatów od rodziców uczniów odpowiednich klas, 

%, powodu święta przypadającego twórcze dia przyszłości. Lud, „który swą którzyby w imieniu rodziców brali udział w naradach 
we Czwartek, następny numer ,łómr- postawą wywalczył przyrzeczenia wolności, dotyczących spraw naukowo —wychowawczych szkoły 
jera Radomskiego“ wyjdzie w S$obo- chciał od chwili ogłoszenia konstytucji za- handlowej. 


Zebran takich odbyło się dotąd dwa, mianowicie 


tę w zwiększonej objętości. | brać się do budownictwa społecznego — į 
| przekształcenia drogą ewolucji istniejącego 
układu społecznego. Wszyscy na widno- 
kręgu widzieli jutrzenkę powszechnej szczę- 
Śliwości. Takie i tyle nadziei pokładano w 
dniu „30 października 1905 roku“! 

Lecz cóż mamy dzisiaj w rocznicę o- 
głoszenia konstytucji? 

Rewizje, areszty, zesłania, ekspedycje 


KALENDARZYK 


Uniwersytetu Ludowego. 

Środa 24 |X przedstawienie amatorskie sekcji ar- 
tystycznej Uniw. Ludowego na rzecz tegoż— po cenach 
znacznie zniżonych —początek o 7'2% wiecz. Odegrana 
będzie komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego „Wicek 
i Wacek“. 

Czwartek |,XI posiedzenie komitetu naukowego 
7 w.; posiedzenie sekcji bibłoteczuej 7 w. 

Piatek 2|XI wykład chemji w resursie 7 w., po 
wykładzie posiedzenie Zarządu. 

Sobota 3|XI Odczyt: „Prawa człowieka i obywa- 
tela“ wypowie p. Aleksander Świętochowski. Szeze- 
góły w afiszach. 


Biuro Uniwersytetu Ludowego Ziemi Radomskiej konstytucyjnych. Niejeden filister marzy o8 


(plac Soborny dom  Staniszewskiego) otwarte codzien- 
nie prócz niedziel i świąt od 10 do 2 i od 5 do 8 
wieczorem. 

EEEiE O A WIEZA RÓ PE] 


„30 października: 


karne, stany wojenne, sądy polowe, każnie,. 


rabunki, gwałty, mordy, prześladowanie 
prasy i redaktorów, samowolę, rozdrobnio- 
ną na cząsteczki, z których każda działa na 
wlasną rękę, aż musi być hamowaną przez 
„władzę centralną. Przygnębienie dzisiaj jest 
„stokroć większe, aniżeli w czasach przed- 


tym, by wrócił stan z przed dwóch lat lub 
jeszcze dawniejszych. 

Praca twórcza w zarodku; panuje nie- 
wiara w lepszą przysłość, niepewność dzi- 
| siejszego dnia, nieustanna trwoga i bezrad- 
jność wśród większości naszego społeczeń- 


$ 
s 


„dla klasy H 25X i LI 25X, na których wybrano de- 
‘legatów: dla klasy Ila p. Prybego. Il-b p. Zaleberga 
u lIc p. Radlihskiego, dla Ill-a p. Łagowskiegó Ka- 
zimierza 1ll-b p. Ogórkowskiego Stanisława i Ill-c p. 
Juljana  Kasprzykowskiego. * 
i Dyrektor szkoły p. P Jarzyński przedstawił zgro- 
„madzonym cel zebrania, jakoteż niektóre kwestje do 
przedyskutowania, wykazał przedewszystkim wadliwość 
dawnego systemu kar za przewinienia uczniów, zasa- 
dzającego się na t. zw. kozie, proponując używanie 
wpływu moralnego ze strony władzy szkolnej jakoteż 
i rodziców, a dopiero w ostateczności usuwanie niepo- 
prawnych jednostek ze szkoły. 

Następnie zawiadomił o wprowadzeniu dzienni- 
ków klasowych, wykazujących eo sobotę szczegóły o 
postępie w naukach i sprawowaniu uczniów, prosząc ro- 
dziców o bezwarunkowe ich podpisywanie, a w pew- 
nych sprawach o osobiste porozumiewanie się z władzą 
zkolną. Następnie prosił o zwracanie bacznej uwagi 
[na zdrowie uczniów, mianowicie o natychmiastowe za- 
| wiadamianie o chorobach zarażliwych w celu niedopusz- 
| czenia ich do szkoły. 


Dalej poruszył sprawę ubioru uczniów i zawiado- 
„mił, że uczniowie dla odróżnienia będą nosili na czaj- 
(kach specjalne znaki, które nabywać będzie można li 
(tylko w szkole, a to w celu, ażeby nikt nie mógł się 
podszywać pod miano ucznia szkoły handlowej i na 


Przed rokiem data powyższa znamio- stwa. I oto chwilowy wolny obywatel „30. kąrb jego nie czynił postępków uwłaczających godno- 


nowała wypadek pierwszorzędnego dziejo- października“ stał się ponownie bezpraw- /ści ucznia. 
wego znaczenia. W tym to dniu ogłoszo- nym niewolnikiem. Dalej poruszył spóźnianie się uczniów na lekcje, 


ną została konstytucja w państwie rosyj-| Lecz pomimo to raz ogłoszona konsty- | zaznaczając, że o ile uczniowie klas niższych przycho- 
skim, konstytucja o wiele liberalniejsza od tucja nie może już być cofniętą. Wszyst-: 
pruskiej i austryjackiej. Zapewniono w niejlkie gwarancje wolności muszą być urzeczy- 


kim korytem prawdziwej wolności i że żad-jrą ona w sobie skrystalizowaną wolę mas, 
ne tamy nie powstrzymają jego biegu ku która może w każdej chwili się ujawnić w 
wrotom ogólnej szczęśliwości. (postaci bezwzględnego postulatu. 

Któż nie pamięta wspaniałych pocho- Takich momentów dziejowych, jak mo- 
dów „narodowych“ i robotniczych? Czy- ment ogłoszenia konstytucji, nie można wy- 
jeż serce nie drgnęło żywiej na widok tej mazać ani z historji, ani z pamięci współ- 
niekłamanej radości, jaka malowała się na czesnych; niepodobna im wydrzeć z duszy 
wszystkich twarzach? Kto się nie czuł czło- namiętnego pragnienia wcielenia w życie 
wiekiem w całym tego słowa znaczeniu? wywalczonych obietnic. 

Kto w owej chwili nie był wolnym obywa-| ` 


wszelkie swobody obywatelskie, jakoto: wol- wistnione. Duchowy nastrój mas nie poz-| 
ność sumienia, słowa, zebrań, związków o- wala już dzisiaj na powrót do niewoli. 
raz przyrzekano powszechne prawo wybor- Wprawdzie samowola i gwałty wywierają; 
cze. Na obszernym terytorjum państwa za- przygnębiający wpływ na większość społe-, 
panowała radość. Tak długo oczekiwany , czeństwa, lecz jednocześnie podniecają ener- 
dzień wolności nadszedł nareszcie, I słowo gję świadomej swych celów mniejszości, 
stało się ciałem. Narody zamieszkujące pań- która jutro stać się może grożną większoś- | 
stwo odetchnęły pełną piersią i poczęły ko- cią. 
rzystać ze swych praw obywatelskich, U-| Nie należy o tym zapominać. Jakkol- 
rządzano pochody, manifestacje, wiece, ZE- wiek przeto dzisiejsza nasza konstytucja jest zbio- 
brania; prasa, wyzwolona z pęt cenzural- rem zakazów, summą pogwałceń praw jed- 
nych, poczęła przemawiać głośno i otwar- npostek i ogółu, obywateli państwa i po- 
cie. Zdawało się, że życie popłynie szero- szczególnych narodów, tym niemniej zawie- 
l 
| 
te lem? Przywódcy skrajnycn partji mówili 4 
głośno, że Tasli rząd wejdzie w istocie na Ze Szkoły Handlowej. 
drogę konstytucyjną, to oni porzucą bomby W tyeh dniach Dyrektor Szkoły Handlowej Ra-| 
i rewolwery, zaniechają walki zbrojnej i gomskiej rozesłał do rodziców uezniów uczęszczających | 
wezmą się do pracy organizacyjnej wśród do szkoły zaproszenia na zebranie, w celu wzajemne- 


' dzą do klasy wcześniej 


d ,—0 tyle wyższych, zwykle się 
spoźnieją. 

Następnie poruszył najżywotniejszą a zarazem 
najsmutniejszą sprawę wpisów, zaznaczając, że dopóki 
ta szkoła była rządową—otrzymywała zasiłek z kasy 
miejskiej 1000 rb. a od obywateli i kupców 1800 rb. 
Zasiłku tego z kasy miejskiej szkoła dotąd nie otrzy- 
mała. Podań o uwolnienie od wpisu wpłynęło 260. 
Dla uzupełnienia wpisów potrzebną będzie suma okoła 
3200 rb. W tym celu rada pedagogiczna niezależnie 
od zamiaru urządzenia przedstawienia amatorskiego, 
które ma się odbyć w niedługim czasie, urządza towa- 
rzystwo pomocy dla niezamożnych uczniów, a odpo- 
wiednio opracowaną ustawę przesłano do zalegalizowa- 
nia. Pomoc ta zasadza się na zbieraniu składek w 
całej guberni w ilości niemniej 3-ch rubli rocznie w ra- 
tach chociażby miesięcznych po kop. 25. 


Niezależnie od tego p. Dyrektor ma nadzieję uzy- 
skać po nowym roku pewną zapomogę na wpisy od 
instytucji finansowych w mieście. W końcu ksiądz 
prefekt podniósł kwestję nabożeństw niedzielnych i 
proponował, ażeby rodzice zadecydowali, czy wprowa- 
dzić kontrołę za pomocą listy, czy też poprzestać na 
zapewnieniu ucznia, że był w kościele albo sam, albo 
z rodzicami, Zdania były podzielone i skończyło się 
na tym, że Bprawa ta będzie ostatecznie rozpatrzoną 1 
zadecydowaną przez władzę szkolną. Niezależnie od 
tego Dyrektor zapytał rodziców, czy życzą sobie posta- 
wić jakie wnioski. 

Otóż p. Ł. zaproponował utworzenie rodzaju an- 
tykwarni, do którejby rodzice po skończeniu roku szkol- 
nego oddawali zużyte podręczniki, które następnego 
roku możnaby sprzedawać uczniom po cenach zniżo- 
nych. Dyrektor odpowiedział, iż miał już to na wido- 
ku; sprawa ta może być rozstrzygniętą dopiero po Wiel- 
kiej Nocy. 


Nareszcie przystąpiono do wyboru delegatów, o wymienieni skazani zostali na śmierć przez powiesze- 


czym mowa na początku. Następne posiedzenia dla IV, 


V, VI i VII klasy oddzielnie odbędą się później, o! 


czym nieomieszkamy zawiadomić naszych czytelników. 
K. 


(Przyp. red). Bardzo doniosła i wprost koniecz- 
na kwestja łączności domu ze szkołą została tedy w 
naszej szkole handlowej wcielona w czyn Musimy tu 
jednak podnieść sprawę wyróżniania uczni za pomocą 
specjalnych znaków. Zarządzenie to jest, zdaje się, re- 
miniscencją z dawnych czasów, jest wprowadzeniem po- 
licyjnej nad uczniami kontroli. 
możliwienie podszywania się pod miano ucznia, to kto 
taki zamiar mieć będzie, zawsze potrafi znaczek taki 
zdobyć, jeżeli zaś chodzi o wyodrębnienie młodzieży 
szkolnej od innej, to powinna się ona wyróżniać nie 
znaczkami, a zachowaniem się i grzecznością. 

Druga sprawa, która została, zdaniem naszym, 
zupełnie niestosownie na zebraniu postawiona jest kwe- 
stja przymusowego chodzenia do kościoła. Wszelki przy- 
mus w rzeczach moralnych, a tymbardziej religijnych 


musi być raz na zawsze wykluczonym. Raz dlatego, ' 


| 


KURJER RADOMSKI 


me. 


„szenie dziedzicznego obywatela honorowego Kozakiewi- 
że za napady w celu grabieży. 

j W Taszkencia 25/10 zabójcę Kurycyna, niejakie- 
‘go Griinberga skazano na powieszenie. 

| W Rydze 26/10 sąd wojenno-połowy skazał na 
(śmierć 3 przestępców, oskażonych o cały szereg rabun- 


|ków zbrojnych. 


$ 
( 


Jeżeli chodzi o unie- / 


Czwartego oskarżonego uniewinniono. 

i W Józówce 27 października. Do magazynów Pis- 
/kunowa wtargnął niejaki Gołowin, uzbrojony w rewol- 
(wer, i żądał wydania mu pieniędzy. Sąd wojenno-po- 
lowy skazał go na. rozstrzelanie. Wyrok został wyko- 
nany. 

W Rydze 27 października. Na mocy wyroku są- 
du wojenno-polowego stracono rabusiów. Fusa, Gaili- 
ta i Ozieła. 

W Pernowis 27 października. Z wyroku sądu 


W Odesie 2510 sąd wojenny skazał na powie- 


gnąć informacji o prawomyślności osób, starających 
się o uzyskanie pozwolenia na broń. 


+ * 

, Ponieważ byli posłowie do Dumy, którzy pod- 
(pisali odezwę wyborską, odmówili sędziemu śledcze- 
¡mu wszelkich zeznań, dotyczących okoliczności, towa- 
jrzyszących ułożeniu i podpisaniu odezwy, przeto po- 
,stanowiono zbadać świadków, W charakterze świad- 
„ków będą wezwani posłowie do Dumy, którzy byli 
{obecni przy układaniu odezwy, ale odmówili jej pod- 
| pisania. („Riecz*). 
* e % 

Gazeta „Gołos Prawdy“ dowiaduje się, że pre- 
zes rady ministrów Stołypin, w najbliższej przyszło- 
ści oddaje tekę minietra spraw wewnętrznych swemu 
towarzyszowi, szambelanowi Hurce i pozostaje tylko 
prezesem-ministrem. Prócz tego, podobno, rzeczą po- 
stanowioną jest ustąpienie senatora Kaufmana i mia- 
nowanie na jego miejsce ministrem oświaty obecne- 
go nadprokuratora synodu, Izwolskiego. Na to osta- 
tnie stanowisko powołany ma być ochmistrz Dworu, 
Rogowicz. 


że chybia celu, powtóre, że wywołuje wprost, żywioło- , wojenno-polowego rozstrzelano zabójców starszego straż- 
wą reakcję, po trzecie —uczy podstępu i kłamstwa, nika Lausa, włościan: Kirnsztajna, Kulwerga 'Trajłowa. 
wreszcie co najważniejsze składa świadectwo moralnej | We wsi Kaleni gub. Lubelskiej d. 26|X rozstrze- 
bezsiły ze strony pedagogów. Należy w ten sposób „lano Dhawdzika i Rywkę, oskarżonych o zabójstwo ko- 
usposobić uczni, by akty religijne były wynikiem ich Jonisty w Jastkowie. 

wewnętrznych duchowych petrzeb, wyrazem ich nezuć | 
—to jest pole oddziaływania szkoły i ks. prefekta— 
inne sposoby, jak pokazała zresztą praktyka w szko- | 


* * 

Nieprawdopodobna wiadomość o odnalezieniu 
Bielencewa sprawdza się: w rzeczy samej poznano go 
w moskiewskim więzieniu pod nazwiskiem aresztanta 
Prokofjewa, którego miano w tych dniach uwolnić dla 
braku dowodów jegoświny. 


Z Cesarstwa. 


łach rosyjskich chybiają celu. Nie wracajmy do raz 
potępionej przeszłości! 


Z Uniwersytetu Ludowego Z. R. 


W niedzielę 28 b. m. p. Sokolnicki z Warsza- 
wy wygłosił odczyt Kartka z dziejów Polski w pierw- 
szej połowie XIX-go stulecia. 

Trzy konstytucje miała Polska, konstytucja 
trzeciego maja, to konstytucja szlachecko-obyczajowa, 
wysnuta z duszy narodu w ówczesnym pojmowaniu 
wyrazu, czyli z ducha szlachty. Druga—to konsty- 
tucja Księstwa Warszawskiego z 1807 roku, nadana 
przez Napoleona. "Trzecia — Królestwa Polskiego— dar 
Aleksandra l. Z tego, że konstytucja w ogóle może 
być „nadaną* wynika, że konstytucja, to wyraz usto- 


sunkowania sił w społeczeństwie, to jedynie znak ze-) 


l O śmiałym rabunku w Petersburgu donosi „Kur- 
'jer Polski“: W sobotę około godz. 11 i pół rano 
'na rogu kanału Jekateryńskiego i piereułka Fonarne- 
go w karetę, w której pod strażą 6-iu konnych żan- 
darmów, trzej urzędnicy komory celnej portowej wie- 
tli z komory do kasy gubernialnej około 600.000 ru- 
tbli, rzucono trzy bomby, z których dwie wybuchły. 
(Jeden z koni padł kareta się zatrzymała. 


| Natychmiast po wybuchu i konwój i karetę po- 
jczęli ostrzeliwać z rewolwerów napastnicy, których 
| było kilkunastu, jak stwierdzono 12—15. Żandarmi, 
(pomimo, że zabito pod nimi pięć koni. odpowiedzieli 
(strzałami do napastników. 

| Bezpośrednio po wybuchu, napastnicy porwali z 
|karety trzy torby, w których zuajdowały się pienią- 
dze. Z dwiema torbami, zawierającemi około 362,000 


O ograbieniu banku Bielencew nie chce nie 
mówić. Będzie on sądzony przez sąd okręgowy lub 
izbę sądową, gdyż został przez władze szwajcarskie 
wydany, jako przestępca kryminalny—sąd polowy gro- 


zić mu nie może. 
* 


| 

| 

i * + 

} Według doniesień wydziału skarbowej sprzeda- 
ży trunków—w miesiącu sierpniu sprzedano wódki 
40 proc. 5,994,219 wiader: od początku roku sprze- 
(dano 53,213,700 wiader więcej niż w tym samym cza- 


sie r. z. o 7,099,148 wiader. 


l * * 

„Strana“ dowiaduje się, że pod wrażeniem 
juchwały, zapadłej na zjeździe. grupy centrum Rady 
| państwa, która oświadczyła się przeciwko wszelkim 
|zmianom w prawie wyborczym do czasu zwołania Du- 
,my, w sferach rządowych postanowiono zaniechać za- 


wnętrzny gatunku władzy. Wyjaśniwszy łączność rubli papierami procentowemi i 4,000 złotem, zło- |mierzonych zmian. Krążą pogłoski, że okoliczność ta 
sprawy konstytucji w Polsce z interesami państwiczyńcom udało się umknąć. Z trzecią torbą w któ-|mocno zachwiała stanowisko Stołypina, który wspól- 
ościennych, prolegient zaznaczył, że konstytucja pol-|rej znajdowało się około 215,000 papierami procen-;nie z towarzyszem swym Krzyżanowskim gorąco na- 


ska była kwestją miedzynarodową, że taką ją chcieli 
mieć i zrobili kierownicy losami Rosji. 

Polska dla Rosji, współczesnej była oknem prze- 
bitym do Europy zagarnięcie Polski, było dla Rosji 
koniecznością dziejową, było etapem w dążeniu do 
zajęcia przodującego stanowiska wśród mocarstw, by- 
ło utorowaniem drogi do Konstantynopola. W zglę- 
dem Polski w Rosji panowały dwa plany: zagarnię- 


| towemi i kuponami, uciekającego w mundurze stu- 
| denckim złoczyńcą spostrzeżono *na Fonarnym pere- 
 ułku 
Podczas pogoni napadający rzucił bombę, któ- 
ra wybuchła, raniąc go. Raniony napastnik, widząc, 
|że policja go dogania, rzucił worek z pieniędzmi obok 
restauracji Kina, gdzie zaraz potem go ujęto. 
Wybuchem i od strzałów zabito dwóch napast- 


$ 


jlegał i w sferach wpływowych propagował projekt 
|zmiany prawa wyborczego. 
$ 


; Teraz, kiedy nadzieje pokładane w Radzie pań- 
jstwa, w której spodziewano się znaleźć sprzymierzeń- . 
lea w sprawie zmiany ordynacji wyborczej, nie ziściły 
(się i kiedy z drugiej strony, uchwała grupy zadaje 
jpoważny cios planom Stołypina— wszystko to, co zro- 
(bił rząd dla pozyskania większości w Dumie, jest we- 


cia jej w całości, lub podziału z innymi mocarstwa- ników, ciężko zraniono kobietę, i widocznie lekko ;dług zdania jednego z wyższych dygnitarzów państwo- 


mi. 


której spokojowi zagrażałby zbytni wzrost Rosji. Przy 
podziale zaś, przy zainteresowaniu w nim państw o- 
ściennych. Rosja gwarantowała sobie bezkarność ze 
strony Europy i bezpieczeństwo ze strony podzielo- 
nych na trzy części polaków. 


: Tak się rzecz miała w końcu XVIII stulecia i 
wedle takiej reguły dokonano podziałów. Tymczasem 
na zachodzie zerwała się burza Rewolucji Francu- 
skiej, a ożywcze jej działanie odczuć się dało i w 
Polsce, choć w odmiennej niż na Zachodzie formie. 


U nas ucieleśnił się ten ruch w pochodzie Napoleona, 


który wskrzesił uśpione siły polaków, z temi siłami 
polskiemi musiała sią liczyć Rosja i Aleksander w 
1815 r. 


| mego Francuza i stróża. 


i Oprócz aresztowanego na ul.Fonarnej napastni-| 
mundurze studenta, ujęto i aresztowano jesz- 


tka w 


$ 
j cze czterech. 


t Porzucony przez napastników worek z papiera- 
imi procentowemi i kuponami znaleziouo i doręczono 
(władzom właściwym. 

W pobliżu miejsca wybuchu znaleziono jeszcze 
jedną bombę, która nie wybuchła, 


W drożono średztwo. 


* * 
| Korespondent paryski „Kólnische Ztng.* donosi, 


|że hr. Witte dokładał wszelkich starań, zwłaszcza u 


Przeważył plan drugi, gdyż pierwszy pociągał ; trzech żandarmów: dwóch odłamkami bomby i jedne- wych, „rzuconym na wiatr“, 
za sobą opór żarłocznych Prus i wdanie się Europy, | go kulą w rękę, rachmistrza komory Popow, nieznajo- | 


Dziś dopiero po raz pierwszy można mówić po- 
[ważnie o możliwości ustąpienia Stołypina, 


| Z Kraju. 

? r 

; S. p. Spasowicz. W ubiegły piątek zmarł w 

'Warszawie w podeszłym wieku, Włodzimierz Spaso- 

Jwicz, wielki prawnik, wielki pracownik na niwie spo- 

jłecznej i wielki gorący patrjota. Nie godzimy się na 
jego postulaty polityczne należy mu jednak oddać 
cześć i szacunek, gdyż był to człowiek niepospolitego 

‘umysłu; szczerej, głębokiej wiary, że jego droga pro- 

j wadzi do szczęścia Ojczyzny. 


( Ś p. Włodzimierz Spasowicz urodził się w ro- 


Rozszerzenie granic i nadanie konstytucji Pol- | Rothschildów, aby uzyskać pieniądze dla Rosji. Uri-|ku 1829 na Litwie, w Rzeczycy, w gub. mińskiej. Po 


sce, to bolączka Rosji; nie mógł się z nią pogodzić 
zaborczy typ państwa, zresztą wolna Połska—to ciąg- 
łe niebezpieczeństwo dla Rosji, by siła ta nie zwróci- 
ła się przeciw niej samej; to też postanowiono ściąć 
drzewo, zanim wyrośnie i zanim konstytucja mogła 
wejść w życie, zaczyna się jej agonja, i oto zamiast 
wolnej prasy mamy cenzurę, zamiast kontroli budże- 
tu—'/, miljona rocznie na tajną policję, zamiast pra- 
wa wolności stowarzyszeń —konieczność tajnych związ- 
ków, zamiast zorganizowania się stronnictw— więzie- 
nia, kaźnię, tortury. 


Wskrzeszenie konstytucji nastąpić musi, jako 


ba czekać długo, a zanim słońce wzejdzie „rosa oczy 
wyje*. 


Wyroki sądów polowych. 
W Warszawie 26|X na mocy wyroku sądu polo- 


wego rozstrzelani zostali: Olszewski, Blachowicz i Grzy- 
bowski za zamach na strażnika ziemskiego w Rakowie, 


W Wilnie dnia 23 października sąd wojenny wi- 


[towania Wittego wszakże spełzły na niczem. 

ł * p * 

) „Sowrem. Żyźń* notuje pogłoskę, ża w tych 
dniach w rozmowie z pewnym działaczem społecznym 
/Stołypin miał oświadczyć, iż obecna trwożna sytuacja 
|w Rosji nie powstrzyma go od wykonania danej obiet- 
jnicy co do przeprowadzenia reform i że szereg przy- 
jszłych komunikatów rządowych i reform dowiedzie 
| Rosji, że jest vn panem danego słowa. 

* 


* * 

|szą dzienniki petersburskie—na zebraniu poufnym po- 
|stanowili wnieść na posiedzeniu rady miejskiej wnio- 
| sek... w sprawie wprowadzenia sądów wojennych po- 
| lowych w Tule. Są szanse, że wniosek ten zdobę- 
dzie większość na ogólnym zebraniu rady. 


* * 
Jak donoszą dzienniki petersburskie, departa- 
„ment policji rozesłał do gubernatorów okólnik, w 
i którym poleca im wydawać pozwolenia na posiada- 
|nie broni zarówno osobom prywatnym--obywatelom 


l | Członkowie rad iejskiej Tule—jak dono- ; 
skutek gry sił krajowych, ale niestety wiosny trze- I ABS a braniiNSoE SEA. 


[ukończeniu studjów prawnych w uniwersytecie peters- 
|burskim, objął w tym samym uniwersytecie katedrę 
| prawa kryminalnego. Wykłady, cieszące się wielkim 
uznaniem słuchaczów, prowadził do r. 1862, t. j. do 
chwili, gdy wskutek zaburzeń studenckich podał się 
ido dymisji wraz z Kostomarowem i innymi profeso- 
|rami. Po opuszczeniu katedry profesorskiej poświę- 
leił się adwokaturze. Dzięki niezmordowanej praco- 
,witości, szerokiej wiedzy, znakomitej wymowie i po- 
jtężnej logice argumentacji w bardzo krótkim czasie 
zdobył sobie sławę znakomitego okrońcy. 


W r. 1802 osiadł w Warszawie, dokąd go ciąg- 
jnęło zawsze zamiłowanie środowiska polskiego, jak 
|również stosunki przyjacielskie wśród tutejszych uczo- 
nych. 

| W ostatnich latach mocno na zdrowiu podupadł; 
(nie przeszkadzało mu to jednak pracować ciągle na- 
jukowo i zajmować się czynnie sprawami publicznemi. 


| Wybory. W Żodzi prace przedwyborcze rozpo- 
jczęły się dziś o godz. 6j wieczorem, pod przewod- 
jnictwem prezydenta miasta, odbyło się posiedzenie 
w sprawie ułożenia list wyborczych, z udziałem za- 


$ 
) 


ziemskim, kupcom i t. p, jako też różnym instytu- proszonych obywateli. 
cjom, jak np bankom, towarzystwom akcyjnym i t. p.,| Z działalności Związku prawdziwych Rosjan. War- 
przyczym przed wydaniem pozwolenia należy zasię- szawski „Związek prawdziwych Rosjan* postanowił 


leński ogłosił wyrok w sprawie Szymona Szuchotowi- 
cza, 18 lat, Judy Osakowskiego, 21 łat i Abrahama 
Szwarca, 18 lat, na którego zasadzie wszyscy wyżej 
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wziąć udział w przyszłej kampanji wyborczej i w tym wybuchły pożary, Utrzymywano, że nieciła je jakaś | wego i przed pierwszym ogólnym zebraniem stają 
celu ma utworzyć własne biuro wyhorcze. Obecnie | zbrodniczą ręka. |się członkami bez balotowania oraz mieć będą pra- 
zarząd rozważa sprawę przekształcenia Związku na| Istotnie dn. 23 b. m. schwytano dwunastoletnią | Wo głosu już na pierwszym ogólnym zebraniu. 
bezpartyjny. Kilku Jego członków zaproponowało dziewczynkę, usiłującą podpalić budynek, w którym | Z.U.L.Z.R. Pragnąc być w ciągłym kontak- 
zrzeczenie 816 działalności politycznej i skierowanie mieściła się kuchnia. cie ze swemi członkami, pragnąc być wyrazicielami ich 
punu Związku głównie ku zogniskowaniu FE Była to córka służącej od drobiu, która zezna- „dążeń i wykonawcami ich pragnień, Zarząd Uniwer- 
SE Pawa jła, że do podpalenia została namówiona przez dwuch ®Jtetu Ludowego prosi za naszym pośrednictwem o 


Porozumienie. W Łodzi doszło do porozumie- | ogrodniczków i jednego parobka. wszelkie uwagi członków Uniwersytetu, tyczące się wy- 


nia między przedstawicielami partji w sprawie walk | |kładów zarówno systematycznych, jak niedzielnych, 


bratobójczych. Powzięto następującą uchwałę. Pr eaaa. a LA WRZE się d0 | zarówno co do treści jak i technicznego wykonania. 
1 ry | E Bić ena i , ACR I ya przeku- Wszelkie głosy czy to życzeń czy krytyki będą mi- 
) przyjąć z powrotem do pracy wszy pieni przez żyda z Przytyka, który za spalenie W ję widziane i w miarę możności uwzględniane. Za- 


deków usuniętych z fabryk przez stronników przeciw. | krótkim czasie Zameczka obiecał im rb. 300. (sada Un. Lud. jest „sami sobie“ pożądanemi więc 


nej partji; zh ra , są wszelkie wskazówki członków. Komunikować je 
_2) sprawy przyjęcia lub usunięcia robotników z) Rewizja i aresztowanie. W tych dniach w Szy- | można pocztą lub bezpośrednio w biurze Zarządu w 

danej fabryki, skutkiem należenia do tej lub owej) głowcu dokonano rewizji w mieszkaniu p. Jagiełły, godzinach biurowych A 

partji, rozstrzyga jedynie fabrykant lub zarząd fa- | ojca robotnika zabitego niedawno w lesie Kossowskim, ; Kucharka złodziejką. Państwo P. zgodzili ku- 


pa 5 koszt utrzymania rodzin 14 robotników TANAR EATE KDK” RAZ: M char kęs któzagnobywzyjtóa rio krótkcodzię kówaę 
bryki Kestenberga osadzonych w więzieniu, ponoszą j,, Powitanie naczelnika gub. Gubernator Radom: jła za służbę i zgodziła się do innych państwa w 
IG Tie (AN AAT partja przeciwne przeko- | Ski p. Zasiadko był bardzo mile witany w czasie tymże domu. Po odejściu kucharki pani P. zauwa- 
NAD OM EWIĘZIODYSNĘA z [objazdu gubernji przez ludność miasteczek, przyczym | żyła brak 2 pierścionków złotych wartości 200 rb. 
F zde 3 ; REN, : 3 | żydzi, mieszkańcy Zawichosta podali J. E adres zakoń- Pani P. dowiedziawszy się wypadkowo o miejscu jej 

. _ 4) partje podają sobie ręce i dają słowo że Za-| czony słowami proroctwa Izajasza: „I przekują miecze służby i podejrzewając ją o kradzież pierścionków, 
niechają raz na zawsze walk partyjnych i że zobo-|gwoje na pługi i sztylety na eierpy i nie podniesie dała znać do policji, która zarządziła rewizję i pier- 
wiążą swych przedstawicieli do niewygłaszania w fa-| naród na naród miecza i nie będzie więcej wojował." ścionki znalazła w jej kuferku. Naturalnie kuchar- 


t 


brykach mów podburzających do podobnych, jak do} aj |kę zaaresztowano a pierścionki zwrócono prawej 
tych czas, walk. | 7, właścicielce. oo 

Na zakończenie uchwalono jeszcze polecić przed- | 1 | Odczyty. Na Sobotę i Niedzielę w tym tygo- 
stawicielom partji rozwinięcia jaknajenergiczniejszej miasta. (dniu Un. Lud. Z. R. Zapf Aazyty KioksńdFą 
ETA ki da zażegnania wynikających Przedstawienie amatorskie. Wobec og- Świętochowskiego „o prawach człowieka“ i „o pra- 
WĘGRY SIP jromnego zainteresowania się przedstawie-|wach mniejszości“. Ó 4 


Kozacy. Pisaliśmy już o grubijańskim wymy? 
ślaniu patroli żołnierskich, stojących po mieście, 


Licytacja. Zarząd dróg żelaznych Nadwiślań-  pjem amatorskim, chcąc umożliwić zoba- 


skich ogłasza że 16 listopada r. b. o godzinie 12 Pa zzenić tej sztuki i dzó OSOZ AE 
południe w gmachu tegoż Zarządu w Warszawie . | WSZ) | „| szczególniej około cerkwi, dziś musimy zaznaczyć, że 


przy ul. Długiej M 50 odbędzie się licytacja na do- ;SZEJ publiczności przedstawienie »Wicka !|kozacy którzy od pewnego czasu przestali używać na; 
stawę w ciągu 1907 roku słupów telegraficznych i; Wacka“ zostanie powtórzone po zniżonej hajek, wczoraj z wieczora katowali na rogu Lubelskiej 
różnego drzewa. qe LI {do minimum cenie. | i placu Sobornego, dziś zaś podczas nabożeństwa w cerę 

1 Przyszła wybory. Korespondent gazety „Oko“ do- | Zmiany służbowa. Na miejsce zmarłego buchal. | kwi nie szczędzili znów nahajek spokojnie przecho% 
NOSI. „Otrzymujemy z Królestwa Polskiego wiado: | tęrą Radomskiej miejskiej kasy, gubernjalnego sekre- | dzącym ludziom. A : 
mość, że „wszystkie anani am partje postanowiły | tarza Dąbkowskiego, został mianowany kancelista Z teatru. W Niedzielę po cenach zniżonych 
W zaie Sana ane e Ohart 3 borczej do| Radomskiego magistratu p. Laskowski. |jodegrana została głośna sztuka I. J. Kraszewskiege 
AN fakt że Ga GRON ANSMAN Prezes majątków Państwowych Radomskiej, ze Śpiewami i tańcami „Chata za Wsią”. Role ty- 
Eni pod tym względem porozumienie. Polska Aar- | Kieleckiej, Lubelskiej i Siedleckiej guberni wykreślił tułowe odegrali bardzo starannie pp. Orlik (Tumry) 
tja socjalistyczna (P. P. S.), socja-demokracja Połski i | 79, SPIsu urzędników p. o. refereata Adama pnia r aMiLa MNGi i AOE 


Litwy, „Bund“ i partja „Proletarjatu“ zamierzają wal- | ukiewicza. O ‘Jaga p. Wejs. Z mniejszych ról wymienić należy 
pp. Zarembę Ludkiewicza, Kiedrzyńskiego, Żylińskie- 


czyć wspólnemi siłami, przyczym, w razie powodzee ; Ogłoszenie. Radomski oddział Banku Państwo- 

nia, podzielą mandaty według zawczasu opracowanego, wego ogłasza, że we wszystkich miastach, gdzie nie- i Gi Paski 
planu. Projektowane jest, że P. P. S. weżmie 5 okręgów ; ma instytucji Banku Państwowego wolno przyjmo- | 89 l AEA KA 3,7 
wyborczych, socjal-demokraci—8, „Bund*—dwa i „Pro- wać kasom na schowanie 5% Świadectwa Banku| Wieczorowe przedstawienie „Sposób na mężów* 
letarjat*—jeden. Cały ten plan, rzecz prosta, musi; Włościańskiego. [E] | operetka Marsa i Hennequina pod względem wysta- 
jeszcze otrzymać sankcję wyższych instytucji partyj- Zawiadomienie. Radomski Gubernator wydał ") i gry nie pozostawiało nic do życzenia, wymienić 
nych, samo jednak ‘kazanie się projektu Świadczy rozporządzenie odpowiednim instytucjom o sformo- *U należy p. Zarembę, Cornobisa, Kiedrzyńskiego, 


© wysokim zainteresowaniu, jakie wzbudzają nadcho- | wanie list osób mających prawo być uczestnikami w Jerzyńskiego jak również pp. Felińską, Zarembską, 
Mirską i Michalską. 


dzące wybory*. jwyborach do Dumy Państwowej. 
Losy uniwersytetu warszawskiego. Acjencja Ro | Pobicie. Dnia 28 b. m. przed wieczorem tej. Tańce z gracją i „inezję wykonali p. Koszutski 
syjska rozosłała w dniu 21,X depeszę: jżawca rogatki na Nowym Świecie zatrzymał prze- |" PP. Romankiówicz i Zgliczyńska. f 
„Misterjum oświaty zawiadomiło rektora uniwer- |jeżdżającego chłopa, by ten zapłacił rogatkowe, za | Orkiestra i chóry pod batutą p. I. Lasockiego 
sytetu warszawskiego, że zgodnie Z uchwałą rady mi- jco został uderzony przez tegoż chłopa batem. ibn Sna się dobrze. 
nistrów, charakter tego uniwersytetu nie może być Na krzyk jaki powstał nadbiegli żołnierze w Repertuar teatralny. We wtorek głośna operet- 
zmieniony, Profesorowie powinni postarać się o Jak- pobliżu będący i wespół z chłopem pobili dzierżaw- | ka Zichrera „Wesoła Para“ 
najprędsze rozpoczęcie wykładów. . |cę rogatki, który śmiał się upominać o swoją: nale- W czwartek „Ogniem i mieczem* sztuka prze- 
Zabicie strażnika przez patrol w Warszawie. żność. robiona z powieści H. Sienkiewicza "przez B. Filipo- 
Przechodzący ul. Twardą, około godz. 10 w., patrol. Pobór wojskowy. Prezydujący w Radomskiej po Lwitza: 


zatrzymał jakiegoś przechodnia, u którego znaleziono [wiatowej Poborowej Komisji, podaje do powszechnej | W najbliższej przyszłości wystawioną zostanie 
rewolwer browningowy. Zaaresztowany oświadczył, iZ wiadomości mieszkańcom powiatu Radomskiego i/głośna sztuka Engla „W przystani“, grana obecnie 
jest przebranym po cywilnemu stójkowym i dla stwier- miasta Radomia co następuje: na scenia Warszawskiej. 

dzenia prawdy jego słów zaproponował U Ee Przy zbliżającym się dniu poboru zwracają się. Uwolnieni z więzienia. W dniu wczorajszym i 
go do II cyrkułu. Po drodze na rogu ul. Wie KIE) 1 do mnie niektóre osoby zprośbami o zwrócenie uwa- dzisiejszym wypuszczeni z tutejszego więzienia: p. De- 
Hożej jeden z prowadzących zaaresztowanego żołnierzy, gi na krytyczne położenie rodzin popisowych lub ich kucińska, paniH orn, oraz panowie: Krzepisz, Kieras, 
podejrzewając go o zamiar ucieczki wystrzelił go nie” samych i proszą o przyznanie im różnych ulg. Skut-| Opara, Wojciechowski, Galiński, Abramowicz, Przy- 
go i zabił na miejscu. W zabitym poznano pot obno kiem tego mam sobie za obowiązek podać do wiado-! tocki, Skrzyński z Radomia, oraz p. Winiarski z 
stójkowego Józefa Mendoka, który na jakiś czas przed- myl; że tego rodzaju prośby są zupełnie zbytecz-| Wierzbnika i p. Stempniewski, Ząbecki Cichosz i 
tym wyprawiony został na miasto z cyrkułu VI w ubra- ne, ponieważ komisja poborowa umyślnie nikogo nie. Chodnikiewicz z Iłży. 

niu cywilnym. peó i i . . |krępuje i niema do tego powodu, wszystko zaś mo- | FE 
Janie EEA EES aT RE EB w KC, Dz PECO R ROZW 
J D rza Gautiera z Maieczyć zje | zie zrobione bez wszelkich oddzielnych prośb. 

się w Kielcach 36-ciu dzierżawców dóbr donacyjnych, < Jeżeli zaś kto ma uzasadnione żądanie 5 


Teatr polski. 
Polskiogo. * Obrady pod wód enina a, w| prośbe na skutek których może im być zrobione Na samo dno nędzy materjalnej i moralnej wiel- 
; > 


x de ACE ! ; ŚĆ ienie, to takowe należy podawać. komiejskiej ludności w Rosji sprowadza nas Gorkij w 

yi RI: OO Ek pa Ppawig PC. NAA kobofowcjkód J HE 15,29 wym SWIA „Na RA zu l 

Salę! do Sa 2 nocy. PadAOEIOŚNIE AEAT wy: października r. b. gdzie wszystkim O Niepodobna opowiedzieć fabuły sztuki, gdyż ta 

słać memorjały do Petersburga i miejscowych wyż- należy się zwrócić osobiście, nieupoważniając pośre- gra najzupełniej podrzędną rolę. „Na dnie* to szereg 

szych władz, co też zaraz na zebraniu uskuteczniono, ; dników którzy obowiązują się wyjednać przychylną seen rodzajowych, z których każda odsłania przepaść 
' decyzją, albowiem oni i pośredniczący nie będą wy- brudu moralnego i materjalnego tych ludzi, których w 


i aj >an f l olskiego, | y i 5 Ą Lapa er ia 2 
oraz prosić vzłonków Rady Państwa Koła Pols ŻA IRTA żadnym razie nie mogą wpłynąć na jednej izbie piwniczej łączy wspólna nędza. 


do których wysłano telegram, o poparcie u władz po-|$. f z , H 
danej petycji. Z dyskusji wyłoniło się, że przepisy | bieg sprawy, dane im zaś za to OO prze: Jest tu i podupadły aktor, który stracił pamięć, 
nowe, w razie wprowadzenia ich w życie, zagroziłyby | pada bez żadnego dla interesanta rezultatu. ibo ma „organizm zatruty alkoholem“, jest i wykształ- 


bytowi tysiąca rodzin. Następny zjazd został wyzna- Z resursy. W niedzielę odbyło się zabranie cony według modły wielkoświatowej baron, który na- 
czony w Warszawie na 14 listopada r. b., o miejscu członków resursy w celu ostatecznego odczytania i wet w takiej norze nie zapomina o karetach z herba- 
zebrania nastąpią oddzielne zawiadomienia. Zjazd za-j zaakceptowania zmienionej ustawy. Według nowej | mi, w których jeździł jego dziadek, jest i dziewczyna 
powiada się bardzo licznie. Jesteśmy przekonam, że! ustawy, podanej do zalegalizowania językowi polskie- | uliczna, która płacze nad romansami francuskiemi i or- 
sprawa ta niezmiernie doniosła dla całego kraju, znaj-| mu powrócone będzie należne miejsce, cała wewnętrz-) dynarnie wymyśla otaczającym, są i ci co nawet tych 
dzie szerokie poparcie ze strony towarzystw rolniczych ; na gospodarka resursy będzie prowadzoną [po polsku. | ludzi wyzyskać potrafią, ciągnąc soki z ich upadku, są 
Resursa nosić będzie nazwę— „resursy miasta Ra- | rzemieślnicy, co chcą pracować i pracy nie mają, są 


i innych instytucji, zajmujących się sprawami rolnemi. nic, = 
——— — domia*, złodzieje, którzy kradną, bo nic innego robić nie nmieją. 

: : lai f W celu zachęcenia byłych członków resursy do Autor w luźnych mistrzowskich scenach pokazał 

Z ziemi Radomskiej. | ponownego zapisywania się, zebranie postanowiło, że| nam, jak ci ludzie żyją, jak się bawią, kochają i u- 


złapanie podpalacza. W majątku Zameczek, byli członkowie, bez względu na to jak dawno się |mierają; każda osoba—to typ, każda scena—to dramat, 
pod Przytykiem, kilkakrotnie w ciągu października! wykreślili mogą się zapisywać bez uiszczania wpiso-! każde słowo—to gorący protest przeciw temu co jest. 
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Wszystkie te obrazy jednak dają słabe zaledwie poję- jenie elementarnych i sprawiedliwych żądań społeczeństwa 


> . ® e © e A . : 
cie o tym, co autor chciał powiedzieć, gdyż w tłuma- 7 Qy 1 X | + polskiego, A zbytecznym byłoby chyba, dodawać, jakie 
czeniu zginęła lwia część tej grozy, jaką powinna prze- Z prasy rosyjskiej. miejsce wśród nich zajmuje żądanie szkoły rodzinnej*. 
jąć widza ta tragiczna panorama, wreszcie i artyści nie Sprawa uniwersytetu warszawskiego nie schodzi ze Prof. Kotlajewskij tak kończy swój, ze wszech 


mogli odtworzyć prawdziwych typów, bo ani ich wi- sy rosyjskiej w różnorodnym, rzecz prosta, 0-|miar zasługujący na uw kut: 
dzieć nie mogli w rzeczywistości, ani odczuć ducha ppap A LART 25 A Paaie gujący agę, artykuł: 
obcego plemienia i obcego bytu. skich i im podobnych, oponujących gorąco przeciw jakim- 
Jedna atoli rzecz przebija mimo wszystko poj kolwiek zmianom w dotychczasowym systemie wyższego i l MRA ch ABT UŚ 
pra wybiła barwy obrazow jako pzewwają a aklnitwa u mas, Grał zara glos w, iż. prof szoa solidarnoici lz kulturalnej, ni po 
przed gozam widzów—to wielki ból tych fudzi, iels otaren sii] . ‘rze życzyć aby uniwersytet warszawski spełnił swoje na- 
kie odczucie krzywdy, potężne szamotanie się z tym Głos to uczciwy i poważny. Wychodząc z założe- |tura]ne przeznaczenie i służył potrzebom duchowym lud- 
złem, które pajęczemi nićmi zabobonów, przesądów linia, że losy uniwersytetu warszawskiego mają znaczenie | pogęj polskiej. Nie lękajcie się sprawiedliwości, idąc po 
złego ustroju społecznego opłata dusze tych wszyst-| oggjno.państwowe i że przy rozstrzyganiu tej sprawy wi- jej drodze, rzucajcie w grunt, przesiąknięty wieloletnią 
Kienu cdoprowadiiciido i tegon stanu amino ta- nien być uwzględniony dalszy stosunek Królestwa Pol- trucizną nienawiści, nasiona sympatji i szacunki dla cu- 
łe zrozumienie ohydy brudu i występku. dst do Rosji, autor zwraca uwagę, że nadszedł czas, qzęgo prawa, nie sprzeniewierzajcie się tradycjom mą- 
aby przejrzała na oczy, jeżeli nie władza, to społeczeń- | grośej państwowej, nie narażajcie na szwank interesów i 
stwo rosyjskie. „Idzie tutaj nietylko o zasadę ogólną, że godności państwa rosyjskiego". 
każda narodowość ma prawo do zachowania rozwoju swe- 
go języka, że szeroka swoboda kultury odrębności jest | 


„W imię zapomnienia o przeszłości, w której po 
obu stronach były błędy i grzechy historyczne, w imię 


Wykonanie sztuki było staranne, przechodziło 
jednak możność niektórych artystów, szczególniej w ro- 
lach kobiecych. 


Wyróżniały się panie Jerzyńska i Mirska oraz p.) warunkiem koniecznym pokoju narodowego i potęgi ro- | | 3 
Recki, Halicki, Gierasiński Jerzyhski i Cornobis. syjskiej. Jeżeli pragniemy dla Polski tego spokoju, któ- | FTA TT 
A rego przywrócić nie są w możności żadne stany wojenne, | 


| wówczas pierwszym krokiem powinne być tutaj zaspoko-; 
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RR WPZOJLSESCZA: 
LUBELSKIE BIURO HANOLOWE|  WEGIEL i KOKS "ALEPSZYCH MAREK 
na wagony i korce. 
Oddział w Radomiu. Maszyny rolnicze. Wapno i kamień wapienny. 
RADOM, ulica Lubelska N2 50 Nawozy sztuczne. Artykuły techniczne, 
» , è 
telEfONA NE SO! Tekturę smołowcową i lak asfaltowy. Kamienie młyńskie. d 
Krycie kompletne dachów tekturą Wagi: wagonowe, wozowe, desymalne inlone 
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Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu i Przemysłu STYLOWE UMEBLOWANIA 


PRYWATNE od najskromniejszych do luksusowych 


Kursy Buchalteryjne M. 7 PIOTROWSKI 


Józefa Temersona | =————— — 
w RADOMIU, ul. Lubelska M 58. Lubelska N2 49. 
Wykłady rozpoczynają się 5 listop. r. b. 


e 
Bank Handlowy w Łodzi ereenn 
BE : z u niedzielę i święta od 11% do 14 popoł.| | RK 12 


Kończący kursy otrzym. będą Świadesctwa. | Przyjmuję, na naukę robót ręcznych 


a mianowicie: haftów, sna- 
czenia, robót szydełkowych, koronek i t. p. 
d t |  D-wa Żerańska Szeroka X9 na parterze. 


ODDZIAŁ w RADOMIU 
Przegląd Społeczny 


p; > r Tiii Tygodnik polityczno-społeczny, literacki i naukowy. 
czki premjowej szlacheckiej 


W ostatnich numerach między innemi zamieszczone były artykuły: Stan, Brze- 
zowskiego: Nasze polityczne manifesty. O deklaracji polskiej. Iroletarjat i Duma. 


Likwidacja szlachetczyzny. Stronnictwo chłopskiej krzywdy i narodowej hańby. Sen- 
sacje w socjalizmie (z pow. listu Shawa). —Caspari: Związki zawodowe w Niemczech. — 


| 
przyjmuje asekurację 5”, poży- 


1. wł. Dawid: O równem prawie wyborczem. Narodowi, postępowi i ci trzeci. Doro- 
bek Koła polskiego. Realiści i Narodowi Demokraci. Z obozu postępowego. Teror 
partyjny.—B. Hertz: O samorządzie.—L. Perl: Rozwój idei republikańskiej we Fran- 
cji.—W. Gawecki: Strejk masowy w Austrji.—M. Aleksandrowicz: Ruch robotniczy w 
Anglji.—Wł. Kobylański: Ruch strejkowy we Włoszech. —S. Lichtenstein: Ekonomiczne 


od losowania amortyzacyjnego w d. 14/1 r. b. 


i socjalne położenie robotników w Ameryce.—J. Korczak: Feralny tydzień. Czy się 
zbliżamy czy oddalamy. —F. Wróblewski: Długość dnia roboczego.-—-L. Kulczycki: Anar- 


chizm we współczesnym ruchu politycznym w Rosji. —K, Kautsky: Etyka i materjali- 
styczne pojmowanie dziejów etc. etc. 
W najbliższych numerach zamieszczone będą między innemi: St. Brzozowskie- 
go: Zarysy z dziejów rewolucji rosyjskiej. — L. Kulczycki: O narodowej demokracji. 
Partje socjalistyczne w Połsce.—S. Z.: Kwestja agrarna w programach partji rosyj- 
skich etc. 
Jednocześnie zacznie Przegląd drukować słynną powieść U. Saintelaira p. t. 
Trzęsawisko (The Jungle), obrazującą nędzę emigrantów polskich w Ameryce, naduży- 
cia kapitalizmu, rozwój ruchu robotniczego i idei socjalistycznych w Ameryce Półn. 
Każdy numer zawiera obszerną Kronikę ruchu społecznego i robotniczego wszy- 0 


SCF 


stkich krajów, oraz Przeglądy Prasy, ruchowi temu służące. 
Przegląd Społeczny kosztuje miesięcznie w Warszawie kop. 65, kwart. 


rb. 1,90, z przysyłką kwartalnie rb. 2,25. 
Adres: Warszawa, Wiejska Ne 15. 
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Redaktor i Wydawca Dr. R. Fidler. 4-6. Druk „Jan Kanty Trzebiński, — Radom. 


